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i• Sobota 27 maja 1922 r. I Piotrkowska 106. = Telefon 199. 

0.°Kkłnąod,· ,pLóujnsa' ć!? Bieg okrężny ,,Głosu POiskiego". WA~'!~!A~l~~:!1·ma)a, 
(Pat), W dzlslejszem loso-

1 Dzi8 

„ W państwie .Mahome 
W pierwszy dzieł! Zlelony~h Swląt, 4 czerwca, o godz. 12•ej w południe odbą• waniu 4·procentowej pail· 

· ll·ga 1 ostatnla serja 

" dzle ł!lę w Lodzi zorganizowany przez redakcją „Głosu Polskiego" pod protektora· stwowej pożyczki p1;oemio· 

te111 Polskiego Związku Lekko·Atlet,cznego bieg okrężny ullcami miasta. Szlak .::~o <~;~1:;i':'~~- wyloso• 
biega b«adzle szedł allcami: Piotrkowską (od lokalu redakcil),Ewanglelicką, Slenkle· 

110powiełci arabskich z 1000 li•dnej nef 
w rou głó•· N Kowanko ·nej urocza - · • • 

wlcza, Przejazdem, Km.-.sklego, Dzlelną, Piotrkowską, Placem Wolności, (dokoła tr'le· O pozyczkn ~la Niemi@[. 
tuarem), oraz z .Powrotem Piotrkowską do redakcji. Obejmuje on 4,990 metrów. Dla 'ł 

zawodników, którzy najszybciej przebiegną tę przestrze.-. redakc1a „Głcs~.1 Polskie• BORDEAX, 27 maja (Pat). ga. m 

go" przeznacza, jako nagrody żetony honorowe. Zawodnik, który pierwszy przybę· djo. Komunikat komisji odszko· 

P d ·s 1·e ta""'J sob we1i do wawczej donosi, że komitet .dla o IJZ zen I Jl o o. ~· dz le do mety, otrzyma srebmy puhar. zbadania sprawy pożyczki dla Nie-
Zapisy przyjmowane są do dnia 81 maja włącznie )li' redakcji „Głosu Polskie• miec dnia 25 i 26 b. m. odbył 

-o­
Od 1 czerwca r. b. 

gd', Piotrkowska 108. · trzy posiedzenia, poczem następne 
Regulamin biegu, załwlerdarony prarez Polski Związek Lekko·Atletyczny, dr1:1· posiedzeni~ wyznaczono na 31 b. 

m. W celu umożliwienia niektó· 
taryfa osobowa I bag.ał:t;'Wa kowany był w „Głosie" z dnia 24 maja (środa) i powtórzony będzie w niedzielnym 

rym członkom komitetu uzupełnie-
na kolejach zost~Je pocłwy*• numerze (28 maja) pisma. nia informacji oraz porozumienia 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• . się z odnośnemi kołami finanso· •zona, 
a mianowicie na odległo§d 

do 200. kim. o 50 proc., 
a następnie przy katdych 100 ki· 
lometrach o 40 proc., 30 proc., 
25 proc. itd. 

Taliyfę baga*ową podnosi 
•lę o 160 proc. 

• I • • 

WARSZAWA, 27 maja (Pat). -
Ministerstwo kolei żelaznych ko· 
munikuje : " 

Wobec tego, że taryfa kolejowa 
nie pokrywa kosztów eksploatacji 
K. P., z dniem 1 czerwca b. r. 
podnosi się taryfę za przewóz 
osób i bagaży. 

Podwyższenie to w stosutJkU 
do przewozu osób stanowi na od­

ł!a co niemcy zużyją pożyczkę międzynarodową. 
BERLIN, 27 maja (A. W.) 'Na posiedzeniu gabinetu niemieckiego Rathenau w 2-godzinnym 

racie przedsta~ił przebieg dyskusji w Genui. Następnie wysłuchano referatu Hermesa. · 

J 

Posiedzenie trwało do 2-ej w nocy, ale nie dało pozytywnych rezultatów. 
Włększośl gabinetu stanęła po stronie Hermesa. 
Różnice poglądów dotyczą kwestji pożyczki międzynarodowej • 
Wirth i Rathenau pragną uży,~ tę pożyczkę na cele reparacyjnę, 

zaś 

refe-

Hermes, chce z pomocą pożyczkł, przeprowadzi~ odbudow~ niemieckiego aparatu 
lprodukcpjnego. 

Echa mów Pointare'go. 
ległość do 200 klm. 50 proc. obec· BORDEAX, 27 maja (Pat). Radjo. Deputowany Aubrfot-:- w swem przemówier'liu w parlamencie, 
nych opłat, obniża si~ następnie wyraził uznanie dla trafności myśli, zawartych w oświadczeniu Poincare'go. Uczynit jeanak zarzut mowie 
stopniowo tak, że na 800 kim. 
wynosi już ok. 40 proc., na 400 prezydenta, wygłoszonej w Bar le Duc, która całkiem zniweczyła jego oświadczenie. Odpowiadając de-
klm. ok. 30 proc., na 500 klm. putowanemu Aubriot, prezydent oświadczył: .Nic podobnego, tilbowiem nie wystarcza odwoływać się 

~5 proc:.. i na 600 klm. ok. 20 pr., do dobrej woli Niemiec, należy im pokazać, że o ileby z ich strony zabrakło tej dobrej woli, io nie 
taryfa Zf!Ś bagażowa podnosi się braknie nam środków do wymuszenia·. ich". 
o 150 proc., przyczem tylko na 
odległość do 200 klm~, następnie BORDEAX, 27 maja (Pat). Radjo. Jak donoszą z Berlina, gabinet rzeszy obradował: nad spra­
~odwyższeni.e zniża się, i na 500 wą odszkodowań. . Projekt odpowiedzi ministra Hermesa pod adresem komisji odszkodowawczej ma za-
klm. stanowi tylko IOO proc. wierać zobowiązania się rzeszy, do zmn.iejszenia inflacji oraz zwiększenia podatków. 

wemi. 

Niezwykła pamięć. 
Niedawno oddył się _w Berli· 

nie zjazd meteorologów. Na jed· 
nem z posiedzeń owego zjazdu 
zebrani mieli okazję podziwiać 
niezwykłą pamięć urzędnika bibijo· 
teki państwowej O. Schradera. 
Człowiek ten pamięta z ca:łą do· 
kładnością dzień za dniem, jaki 
był stan pogody w Berlinie od r. 
1885, jaki dzień tygodnia, fazi: 
księżyca, temperaturę i opady. 

Gdy został zapytany jaka po­
goda była 18 kwietnia 1909 roku 
odpowiedział i niedziela, pogo<la, 
ciepło ~ 1 Celsiut>za, wieczorem 
burza, która trwaln dri następnego 
dnia. 

Na wszelkie ,1<1sl1arne pytania 
odpowiadał w ten sam dokładny 
sposób. 

Przy tej próbie obecni byli 
prof. Sch;nit znrząclzaJqcy p!].tl• 
siwowem meteorolo giczno-magne· 
tycznym obserwatnrjum, profesor 
Siiring, prof. Kassner, prof. Maurer 
i wielu innych uczonych. Wszyscy 
zebrani skonstatowali niezwykłą 
i wzbugzającą podziw pamięć 
Schradera. · 

Jest to fenomen tak rzadki, że Minister prao na zield1\1 1wiązkdw 
zawodowych. Dr orzvstoścl tetdun'sbln w Londvo1·e. Walka z komunizmnm wn franc1·1· nie plenarne pod przewodnictwem zasługuje rta szczególną uwagę. 

(Telegram własny „Kurjera 
cz1Jrnego•). 

J I\ 1j J · ~ G :i • biskupa Namur. Przemawiali m. in. Nietylko meteorologowie, ale i 
Wie· · BORDEAUX, 27 maja. (Pat.) BORDEAUX, 27 maja. (Pat. Carton de Viart, oraz biskup Cre· lekarze zainteresowali się tym nie· 

Radjo. -· Prezydent Poincare uda Radjo. - Do izby deputowanych mony. zwykłym wypadkiem. 

KRAKÓW, 27 maja. - W so­
ootę, tj. dzisiaj, w południe przy­
jechał na zjazd związków zawodo­
wych min. pracy p. Darowski. 

się do Londynu· dnia 17 czerwca, wpłynęło żądanie npoważnienia Na zebraniu psychologów Schra· 

aby tam wziąć udział wraz z mar-. władz prokuratorskich do ścigania ~łown ho· norn Of len. ra kUłfł"_.rski.·eno. cter z całą ctokłactnością i wszyst-
szałkiem Petin, w uroczystości sądowego deputowanych kom uni- ~ u i:; Il yn y ki mi szczegółami opisał przebieg 
obchodzonej na cześć Verdun. stów m. in.: V~i!lait, jako autora SOFJA, 27 maja (Russpress).- pogody w ostatnim tygodniu listo· 

BERLIN, 27 maja. (Pat). - artykułu a~tym.1htarnego,. ogłoszo· I „Preporec" komunikuje szczegóły pada roku 1890. 
Biuro Wolffa donosi z Londynu ~ego '': ~z1em11ku komumstyeznym ze spotkania iell. Kutiepowa z na· Nazwiska ucionych obecnych 

Ml'n Michalski W Krakowie. „Daily Express• pisze, że Poincare i _Cac~m a, jako re~aktora odpo- czetnikiem sztabu armji bułgarskiej na posiedzeniach dają pewność, że 
w1edzialnego dziennika. pułk. Topołdżipowem, który wez· sprawa traktowana była poważnie, 

KRA.ROW, 27 meJa. (Pat) Minister przy okazji z powodu uroczystości wał jen. Kutiepowa do Sofji i mi- .)Chrader zncho\\"uje w pamięci 
skarbu Jer2:y Michalski przyJechal dzhl na cześć Verdun podczas pobytu Przyja1ń bUłgarSkO-WłOSkB. mo ze dał mu wszelkie gwarancje przebieg pogouy w ciągu 14.000 
rano do Krakowa, aby wziąć udział .,, w Londynie będzie konferował z i słowo, że jenerał będzie niety- dni: Nie poBiada on żarlnych no 
pogrzebie siostry swojej tony ł.p.E.i- Lloyd George'em w spraw'ach ob- SOFJA, 27 maja (Pat.) Bułgar· kalnym w stolicy, kazał go następ· tatek i ~ig_dy nie ~api~ywał swy~h 
lewlczóway •. s. p. Emilewtczówna zna- chodzących FrarlcJ·" i AnglJ."· ska agencja telegraficzna. Prezy· nie aresztować · spostrzezen. Pam1ęc iego pracu1e 
ną byta szerokiem kolom ze swef bama- . . • "" . . „ dent, min~~tró"."' Stam~uli~ski po- Kiedy, jak pisz~ ~zie?nik pu~k. ~ ten nie~-~ryk:Y. sposób o<l dzie· 
nitarnej dtiałalnolci. Dzid wieczorem „D<!dy Mail donosi, ze rząd an- wr~)c1ł z Ge~111, przyb:ywa1ą~ tu \".' Topołdżikow ozna1m1ł Jen. Kutie· s1ątego ro_i\ u.~) cia. . ,• 
minister z po'9h'Otem adafe się do War· gielski otrzymał informacje, według dnm wcz_ora1szym ~raz z Jnn}'.~1 powowi iż ten jest aresztowany, Od. dz1.ec1.n.stw.a rnt~resował :;1~ 
!>Za-· któ ych p . · . b członkami delegacJl buhrnrskieJ i·enerał wyi"ął rewolwer i położył w&zelk1em1 z1aw1skam1 natury 1 · „,. · r ranqa me zam1er:ta o - p . d" . . nr 0 h . ł · h" I · """t t 1 d . z ł . rze1eż za1ąc gramce włoc , iJre· go przed sobą na stole. Zdumioily zupe me mac ma ?1e .{,l1 rzymywa 
~łf Jk I 11 • b . h" 1t sa zać ag ębta Ruhry. zyde~t Stambuliński prz~.słał prz~- pułkownik zapytał dlaczego jene- w pamię~i ":szelk1e zaobserwowa~ 
~ e I uarullDIBC 1atnaW1.n\[1L I h A .. . w~d~1cząceJ?U konferenC)l genuen: rał oddaje dobrowolnie rewolwer. wane O~JaW). 

w dniu dzisiejszym w garbar- 01uan [11(@ ustr11 nozy~zyt 10 sk~eJ _Facc1e depes~ę, w ~tóre1 .Ja nie oddaję, . tylko pożyczam Nalezy G?d~ć, że Schrad~f O•. 

niach w Warszawie wvbuchn ł tJt\"[V tunt"W dz1ęku1~. mu za goś_cmę, udz~eloną panu _ odpowiedział ;en. Kutie- ~raws.zy sobie 1ako zawód ftlozo: 
. , • ą li ., U • delegac11 bułgarskieJ, oraz daJe wy- pow ponieważ oficerowi który fJę, me wykazał na tern polu a111 

stre)k robotmków, którzy WIEDEN, 27 maja (A. W.) _ raz pragnie n i~ zadzi.er~gnię~ia nie dotrzymał słowa hon~ru, po· niezwykł~ch zd_oli~ości ani też a-
~ąda)2' p~wy*kft 75 proc. 

/ 

Rząd austrjacki otrzymał urzędo· sz~erych stosunk_o~ przy1a~1elsk1ch zostaje jedno tylko _ śmierć. normaln.eJ ~am1ęc1. . · . „ .. . . między Włochami 1 BułgarJą. Pamięć Jego chwyta 1 za trzy· 

lot, r I b b f' . we za\1. ~c1domien~e 0. zamierzone~ w odpowiedzi prezydent Facta . > • muje z niezwykłą konsekwencją 
180 a IJl\IP .uw fYfODIOWJCh J p~z~byc1u do Wiednia przedstąWl· wysłał n~stępują9 d~peszę: #Pr~y- Podróz Władysł~we Mukrewlcza tylko zjawis~a przyrody i to 1ylko 

i Wilnie eteh domu handlowego Morgana, łączam się do P~nskrngo życzenia, KRAKÓW 27 . · (P t) Wł . odnoszące . się do stanu pogody. 
· w celu zbadall.ia na jakich podsta- dotyczącego nawiązania stosunków d . M. k" ·czmwaJYaJ.ed ~ · K a E. 

WI~O 27 · ·,, .. · ' .. - · · · · · d · kr . ystaw 1c 1ew1 zie z ra-
. ' ma1a (A W). Wobec wach motna u9z-iehć Austr11 kre- pr.<.yJr 1~1 rom19- ~y · mot~ a1~m kowa w poniedziałi>lk rano o godz. ---------.... ----

tądarua podwy.tJd płac fabry!canci dytu w vrysokdśd 10 miljonów ka _szpac .e nym uł~a~?ki.m . D~ię: 6 m. 30 pociągiem pospiesznym 'ft.ypJOmOWany krawiec moskt' 
tytom'nwi 0 ło .1. lok t · . . u3ę anu za uprze1me zyczema 1 d W , k d .( d d li , ~ 

~ g 811 au· •fantów szterlrngów.I przesyłam szczere n-ozdrowienia". .0 arszawy, 8 ą w :ito ę u a (v; Paryskiej akad•mJi Mirona) 

Tohtzla Wranola. I niemiecki ambasąl(Dr w nmervce. . . ,r • • · się ;~:~~t :~e~:~~:a.Nowaka od-1 r / re. n kle n, s k ,. 
T SOF JA, 27 ~aja (Russpr~ss).- f?ILWESE,_ ·. 27 i .maja. (Pat.) Kongres eur.harntyuny _w Hzynue. ~ę~::.~as1iii~~~~i~~~. na cześć Wła· „. 4 ~ 
Nadeszła tu wiadomość, że rząd~edJo. - N1emieck1 ambasador BORDEAUX 27 ma1a (Pat) - - y I B d Id I 
grecki .zgodził si' przyjąć„ na sw_e Stanów Zjednoczonych Wiedfeld IRadjo - - w tz~dm dniu obrad Jt1.tro wieczore!11 o~b~dzi_e się He Y a • 
te~y~or1um _oddz1~y ~rmp rosy1· wręczył prezydentowi Stanów Zje- kongrt'SU eucharysiycznego w Rzy- urnczysta akadem1a m1ck1ew1czow- Pnyjmu.je waiolkie l\'Oboty po cf)„ = znajdUJ.ił,C~ ac obecme w Buł- dnoczonych Hardi~gowi swo}e lis- mie odbyło si~ w Bazylice w go- ska. = uoft. w•e rnbvob. = 

~e. , ~ popoU!d'J.i~ . ..,..„ -...& 



' ~t<lH<.JE1< w1ecz01<NY-, Souoca dn. 27 maja l9'.l2 r. Nr. it9. 

„Pridµnajska" gubernja. Wilbetm 11 _:-_złym synem. Pod obserwacją niemiecką. 
Nap Maricą dzieją się dziw-,łowa „stanąć uo szeregu" ("som- „Deutsche Revue" ·drukuje pa· Centrala wywiadowcza w Królewcu i iej macki. 

ne· rzeczy. W 1912 rol<u kie- knut, swoi riady"), i utworzyć miętnik zmarłego radcy dworu 
d 

· I l li , 1 · · l Fryderyka lll, Roberta Dohme. W prasie niemieckiej pojawiają Centrala szpiegowska w i(ró-y z'vu1ze < rn rnns (I wo1owa z wolnego 1)ańsl wa bułiza rskie- -S l l ~ Opisuje on tam ostatnie dni życia -się ustawicznie artykuły o szpiego- lewcu nie ogranicza się jednak li 
z państwem u tana l~a u icach go - „gubernję naddunajską"· cesarza, który umierał zbyt powoli slwie polskiem i francuskiem, oraz tylko do prowadzenia wywiadu na 
stolicy Ro. sji od. bywały się de-. A z tei· guberni rozpocztui dla chciwego włndz\' syna. · · k. 1 d · A p 1 k 1 . 

t t t S 
1 D . . " 

1
. . . 

1 
o me1mec ic 1 z rajcach. utorzv o s e, .ecz zapuszcza swe sieci 

rnons rnCJe pa qo yczne: „ r.11m1 oczvwiście lJochc'ld na czerwn- worzame zycz 1w1 musie 1 • • • • • • M · 1 " 
1 

I dbać abv testament wvpadł na • artykułow tych podają \V głównych' na ziemię Kłajpedy, szpieguje tam . 
. i'tric>i 0 <rOWi'lWena „. lY? ną Ifosję, kti'>ra po szc7.eśliwem korzyść cesarzowej, któn[ syn był- zary~ach rodzaj wywiadu polsko· tejszy konsulat 1olski i stara się 

hj mr~em. irnrodo
8
wym '~ RhOSJ1 zako11c7.eniu ge11e1aIsk 1ego, u- by w stanie ogołocić z wszystkie- francuskiego i przylaczają szereg wydobyć wszelkie tajemnice z ko-

na 1 ow111 z " oze c·ana c ra- sm1·re .... 1·a" \" bo · c· s· · d . D h · d · · · · · · · · 1 ~ 1 k ••• n. "z ga l 1ę o Je ną go. o me opowia a. . . . wywodo\~ prasy nrem1eck1ej, ty- m1sarJatu fran.cusk1ego, kierowanego 
Pr y zecłł rok t914 i B ł gubernJę. . "~apytałem Radohna, ktory .czących się tej sprawy, zaznaczamy przez p. Pehsne. Wszystkie rapor· 

t. =- - · • p 
1
· k . t uf'!: Nie wiadomo jeszac, tak t11111 ał :zy w o~zakch z pot \\'kotdli hru-, 1ednak, że to, co dzienniki. nie- ty Vogla, zbierane w naczelnej crarzy wraz z o a ami ra t t . t . k . . 1 . . a nosc1, z 1a ą go rn owano, · . _. . . . .. . .. do szei "'gów „ zdrajców" spra- się a epoi:e1a s onczy! a e JCI czy kodycyl testame:; [u, ustalający m1e~k~e p1~.zą o rzek?m~J szp1ego- regencJI krolewskieJ, przesyłane są 

wv ::-:tl)wiańc;kie'. znacze~1e t sens. są. niezwykle ~p_adek cesarzowej ~ przyznajq~~: wskt~J akCJ~ Fr?ncuzow 1 Polakń ·:, do ministerstwa spraw w~~ 
- p d d l , d pouczające, Dązcme do uwa- 1e1 sumę na nabycie własnosci da się powiedzieć właśnie o cizia- wnętrznuch oraz do mini-

o a resem za nego z m~ · · l · · t · k · zie 1sk·e· c o sob' i ·ł b •ł · · · · · · · " .. l . t t l h . zama ca ego swta a za „1s om n 1 J, zeg ie ycz) a, Y łalnosc1 szp1egow mem1eckich. sterstwa wojny w Berlinie 
c~ · s w pans w c~n ra nyc ~Je rosvjski". za swoja prawa wła- w pewn)'.ch rękach. I Niemcy posiadają specjalną centra· • 
wylew:~no w RoSJI tyle kubłow sno.s'ć -

1
...,st "tl Jeln·e· . dn ·k -- Nie, odrzekł tamten, - 1 . , K .1 · Oba te :ni nisterstwa prnwadza · ł · · · ł . · .... ,_ l 1 ]€ a owe r' e z · · 1 · s- 1 e szp1egow w ro ewcu . . · gniewu, z osc1 1 \\. vmvs ow, co t. J·t, l . . z c me 1e_s 1e zcze uregu owa- · · . . : rówmeż sowicie opłacany wywiad 

Bułcrar"Ji • - u .cara u, ' or>' ly e narodow t na. Proszę iść do Seckeudorffa. -- zarzucaJą swe scec1 na całą 1 k . b. . b d .· T . kl . b . ludów gnębił i Kr8ków zwal Poszedłem do Seckendorffa poiskę. n~ po s ę t z_ ierają .ar zo szcze-
.. eraz P? . ęsc:, .0 . prze- .,iskoni" rosyjskie111 miastem, u k1óryi na szczęście, miał ieszcz~ I Centralą tą kieruje dawniejszy gołowy mateqał. 

crez _BulgarJa P1
1
erw_hsza 1 Jedyna s0wietów, które .wo.Iną Gruzję dokHment na. swem biurku. Inaczej komisarz w Grudziądzu, Vogel. I N~dto komisarjaty policji opra­

z panstw centra nyc po~t?słych z~mienlłv na sowie1'ka au ber- byłoby zapózno. . który potworzył sobie w Elblągu, cowu.ią na podstawie otrzymanego 
w 1918 roku k1ęskę trnhtarną, nie ar· .. k· . d · . b , Fryderyk Ili umarł wkrokt>.\Kwidzyniu Głombinie(G bi,- •• ) materiału t. ;1,w. Bułgarja z trudem dźwiga się · ~ uz~ns ą, r~~- zoną P,~ze~ Nalychrniast nastąpiła sekwestracja I . ' . . urn nr.e_„ · „ . _ . . 

d d . t k _ . O „osobny1 kaukaS.\ll korpus I· cesarzowej wdowy i całeo-o oto- Iławie oraz w kilku innych mia- arto„ek1 n1eoezp1ecznyc:h 
po , rz\ami a :w_a}IeJ kw „ a- u gen. Wrnngla, klórv swój no- czenia zmarłego cesarza p~ze?. lu· stach polskich ekspozyturv i zbie- dla N;emiec os6b 
z~~Ie . 

1 
.. arsza,~s ~ 1 ~J . o~nuriy w~ i chyba ostatni poehód na dzi, oddanych Wilhelmowi IL ·1 ra wszystkie wieści, dot~·czące i starają sie uzupełnić otrzvmane 

d
e ops <re1,t __ a "°'1' ~s~1\~1ek.P'.-' tZ<!- i Mo<;kwe chciał roz1)ocząć od Pałac ce~arski był otoczony polski. Vogel I wiadomości. nowymi szczeg"o·łami· 

3m1 p·1r Jl w osc1·ms tE'J z 1) • b · · · k · t · 1 • · ~ • ' ~ ~ · uk11"'1qj~ za zdradę mieszk't1i- przez z roJ11e WOJS 0 i pos awwny prowadze dokładną ewiden· j W p · · · t k' 1 t · Stambol111skim na et.de. I oto .' '· · .· ~ , ~ ' . . „
11

' w stanie ohlężenia. Nikt nie mógł c:j os6b które ma· a b ć . . aw:ecie, sz _ums im, 0 szyn-
w eh~ '111· gd)' \\' te1· c1·e ·1 i·e· cow .. p1 idun.l)skoj gube1 n11 . we1'śc i WVJ.ść bez przepustki pew- ~ t ' J • • Y skim I kw1dzynslum ' .z\ \ B · . . . ·. . . . ares:i'.: owane po przeiU'O• 
pracy pr.t:ychodzi jeden l naj~ . ułgarzy me dah s~ę uka~ n.ego ,ma1ora B1ss~~ga, ad111tanta czeniu granicy niemier.kiej, zaa.11i~a.:!::owani są do szpie, 
bardziej drażliwych momentów, rać 1 tym ntzem skutki noweJ \\ czoraiszego kronpi~nz~. . i zbiera wszelkiego rodzaju wieści gostwa prawie wszyscy na„ 
kiedy Bułgarja ma być poci.lł~lawnntury bądą dla s.ukcesorów .· 1~addca 0

1 
ohnble °FP 1 ~du1e. _1eszc.ze, 1z dziedziny politycznej i militar- uczycie!e ludowi 

. .. . carat11 zupelnie opłal·ane D - ze .de Y c ioro 1 r) er) ka, \i;te-1 . . . gana Wf<lZ ze ;-wym byłym so- . · .. \ · . e dy jeszcze kronprinza, była uzna-, neJ, odnosne do Polski. w wio~kach o ludności polskiej. 
jusznikiem Niemcami, do ciężkiej po.rt~:1a .7: ~ułgarp ~. to JeS~ na. ia śmiertelną, były koła dwo~- -·~··~----------
odpowiedzialności finansowej, na1szc~ęsl~w:-ze wy1sc1e -. tez s~ie, chcące go utrzyma~„ w Berh- , -, . . 
sukcesor tych, co miotali prze· okaZt_IJe się bardzo uti uctnroną, me, .7~by umarł prę9z~J . . . Loimchvo han cl owe Co do kot?fortu na takim .stat

4 

kl 'l't~v 
1914 1 

t l bo ntld nie chce przyjąć u sie- l Wilhelm Il mow1! do swe1 L' •• : N' lł ku, to przy ciągłych ulepszeniach, 
ei k::\. aMw . „ ' ro (\I na ~ 1!1 - bie niebezpiecznych gości kt. - matki: .o~yby_ ojciec umarł \~I Wt' I' ranc11 1 1emczec n.apewno jt~~ w k~ótkim czasie u.li~ 

gars ą anc~ · gen. \\i rnn- . . . • 0 Woerth (18<0 r.), byłoby to szczęs - się zapewmc pasazerom conajmn1ej 
g1el s~ykuje krn <1 wa i ohydna rzy g_otowi ws~elk1 kra) przy-

1 
!iwie". Ależ, Wilhelmie, - od-I Trzeba przyznać, że ostatnio tyleż miejsca, .ile przywykli zajmo-

zernst~. Przyjęte pr lt'.Z gościn: łączyc, do swojego „carstwa", rzekł~ . ce~ar.zowa, czy u~vaża~z I Niemcy zbudo_wały dużą ilość . no-1 wać w wagonie drogi żelaznej. 
nosć· ·1 dzięki tej wdzięczno~ci. W porównaniu z tem, jak szc~ę~c~e, K~orego użrwał, i moje i wyc,1: samolotow typu Junker i Ze: . Prze~iętnie, ~oszt pódr~ży po-
której sie ciągle da . R . ostro musiała zabrać "ie do ::>zczęsc1e,_ 1 wszystK1ch przez te I ppe11n - Staaken. Ten ostatni w1elrzne1 wynosi na pasazera . , · . wna OSJa, , .

1 
, . B ., ~ -. . lata za 111c?" . model sam<?lolu zagługuje na spe- kilomefr 2 franki, gdy koszt po 

1ako w yzwohc1~1 domttga od '' rn_ng o" c~w ulgaqa, likw1- . - Nie, odrzekł Wilhelm, -- cjalm~ U1vage. dróżv luksusowem autem wYPO-
.Bułgarów, odd~iały ge1\ Wran- d~qa ,,sa\\'tn~O\~ców·' w Pnl- gdyby uh1arł, b~łoby lepiej! .. Gdy. ogólnie dla ruc.hu pasat~r-1na ńasatera - kilometr 1ytko \ 
Ja, przygotowu1ą krwawy prze- S\..C była dztecmmi zabawką. Te~az· . ex-kaiser ma . ~za? na sK1ego 1 t<;>wa~owego zarzucono 3e- fr. 30 c.ent 
wrót ,p<lństwowv w porozum·e- Dobrze, że załatwiliśmy to za-· rozmy~lania o prze~złosci i po- dnopłatowiec 1 zaczęto ~ż_ywać dwu- Ponieważ urządzenia pasatl r 
Riu z ... r<'.'akc1'ą bulgars1, 1 

• wczasu, ho niewiadomo czy l kutę. p\alowce (F.arm.a.n, ·Blenot-Spad, l skich samolotów stają ię com: . • ,,.ą. J . • • .
1 

' • Ex,>ress-V1my i t. d) albo nawet b rdzieJ· sk 1pn J . 1. 
P.roorr1111 te1 niezwykłej· w nie us1 owano bv przvwróctć t .. , ł 1 . (C ·)' r· z _ a . . . 

0 ~ 1 ~owane? ~ :0~1._.1 

~ . • J. • • • rz.> pa owce aprom , 1rma ep byna1mme1 sic nie zmnie1szaJą n·· 
dzret~~h ~pOpC'l . ~ie_ uda~ się, nas .~,? rol! „pr~WJ~}ms~OJ gu- lekarstwo na wszystkt'e : pe,!in ~li~ zawahała ~ię. powi~rz~ć I można się liczyć z prędkiem 0\)11'1· 
rząd . p. ~tambohnskiego Jakoś bern11 , ktora !fllała ~~yc .bazą caiy c1~zar. urz~dzen_ia 1 pasazerow 1 żeniem taryfy pasaierskiej ani ll, ; 
'Ą' porę schwycił nici spisku, i dla ,.wyzwolenia" Ros]t. Namor- choroby, san.1olotow1 o Jednej parze skrzy-' bagażowej. E. 
i udar~m11H ao. Nie przeszko- sze, że, jak w Bułgarji. tak i del Sk dł 106 1 1 I · • 0 b 

1
. rzy a o me rac i po-

d~iło .to jednak gen. Wranglo- u nas. Y t tacy, .którym_ .tego -.- wierzchni, dźwigają kabiny dla 12 · 
'WJ do .groienia Bułgaqi wojną rodza1u k~ncepqa poh~yczna Starożytność obfitowała w różne. osób, oddział bagażowy, poczto: Ś p. Konrad Krzyżanowski. 
bJatobójs~. Generał miał na- podobała się. Trzeba mieć na- środki uniwersalne zdatne na każ. I wy, cztery motory (1000 koni) 1 

d~ję, że chłopów bułgarskich dzieię.żcwTyruowie zginęlaon:i ·d~ dolegliwość i ~ieszczęście !~td~_llwszy~tkie inn~ akcesorja.. .Zgon ~nakom~t-e3o malar.c;:,, 
pobij' ·e ł ·, ż d raz na zawsze kie. Ale podobnej sierlatanerJI nie . Ciężar dosięga 8500 kilo, a po-I· . . . ą } go mo OJcy, .e z ążą, ' -< • brak i w czasach nowszvch. Jesz·\ mimo to dzięki wyjątkowej od por- . . Dma 25. bm. rozstał się z tyr1 
JBk telegrafował do p. Daska· St. Qr. cze prze~ stu laty istniały leki,, nośc~ skrzydeł i __ całkowitej meta- I swiateii: św1e~ny. malarz, najlepszy 

służące jako cudowne środki na 1110\~eJ konstrukcJt snnwl0tu, s~a tek portrecista ':" społczesny Konrad 

Z ·Rosji. 
„ Epidemja cholery. 

. J~k· komuni~ttje "Krasnaja Ga­
n-eta · n.t Ukramje zarejestrowano 
do kwietnia 1175 wypadków cho­
lery, o~ kwietnia epidemja jeszeze 
znacz~~e w7.rosJa, specjalnie w 
Cjlersonh.ł ·i potviecie J\rzvworo· 

im. bzienniki wyra/aj<! obaw~. że 
w czet:"'Cif prz~'Jlllil· :ipidemja zn 
·lr~~.za]<1ce. rozmiilr_\ . · 

wszystkie choroby. Tak przynajmniej tak1 .Ctyy~ ~taake?) porusza się z I Krzyża~ows~1. . . 
. Re_k~·izycje nieustają; z cerkwi głosiły prospekty pewnego prepa-1 szybKos;.1ą 200 kilom. na godz.. . Two~.cz~sć. Jego, . r:ies~ety poJ 
1 kosc1oł?w zabrano wszystko, ra~u, datowane_ w początkach dzie- ! W ~te~czech ~aprowadzono JUZ li monachijskimi ausp19all!i ro~~o­
pr~~dstawiające jakąkolwiek war- I w1ętnastego wieku. l ko?wmkaC)ę powi_etrzn~ n~ bar_dzo częta, wy:valczyła sobie mdywmu· 
tosc. Próc·z tego ciągle są nakła- Za pomocą tego środka obie-· duzych przestrze111ach 1 osiąg111~to alne drogi, P? których od szeregu 
dane nowe podatki, a oporni are-j cywano skutecznie zwalczać dżumę, b_ardzo dobre rezult_aty r0sług111ąc lat kroczył niebaczny na ws7.elk1t> 
sitowani. : starość, apopleksję, chorobę serca, się jed110płat~:vcan11. . .. izmy", własnej swej prawdy sz11· 

\\'. a:mji czerwonej panuje przy-~ 'VŚcie~liznę i szkorbut. ,..,rodek ten '!le FranCJJ prz.em~sł lotni_czy ! k~j~c. Niezap~)lnniane dzieła jeg: > 

gn·ę. bie111e, choć czerwonoarmiejcy I chronił także przed migreną i roz-. dop1~ro. od roku pracn~e z dn~em, meJecl_nokrolnt~ z~obywały sobie 
h''H:-rrl7.ą, że byłol:>y lepiej gdvby praszał momentillnie ból zębów.· nutęzen.1f>1~J.- Re~ultat 1est pomimo! ttzname w kr.a1u i zagranicą (Pa­
wyolłc11ła Wt)jna, gdyż dostaliby łDzięki niemu angina i . rzeziębie-1' to za~~1wia1ący 1 należy przypusz·; ryż). Ostalme 1ortrety, zwłasz 7.J 
nOWl' umundurowanie i lepsze je- nie stawało się przyjemnością, a czać, ze ~aiy sz~'.eg ul.epszen u-! oso.b ~1arszych, o. wela~kez<?w~k.·~rrn 
dzt'l~ie. chor?by płucne przestały być groź- I przystępni podroz aer.optan~1~1 szer- i za~ięc111 stanowią .na1wyb1tme1sze 
. :--.01.\'1t:ckit' pi~1'.iąJze nie mają I nem1. „Z3:twar~zenie~ ~tslępowało t szem warstw~~n pubh~znosct.. . 1. dzieła K:zy~a11ow.:-:l 1eg~. . 
tu z ;w 11 e\ wart oset; w Zytomi\.'rzi' · mome_ntalm~, . me ri;o\ytąc o kol-I We Fra~1l:J1 P'.aCUJą speCJali~1e, . \Vym1emć tu . nalezy szk_ico:vo 
1000 rnrl'P· kosztuje 1 miljon rl'. I kach 1 kam1enr1ch żołc1owych. 1 nad. zmme1.szeniem_ mebezp1e- \ ~raKtowany ale na1lepszy z 1stme· 

, W .. '."..PiotrllghJd?ie zmiulu:>'·anu sow., 1,łola pięci(ir1t'11·)w\ra 6 'i Ale to nie wszystko. Był to I czen~t~ podroży powietrznych. Jak- I Jących_ portret 'aczelnika państwa, 
k1ika 1~·ypadków cholery. miłJ.. p11d 11iaki p:-./. u in.·. .') mil . lek w postaci kropel, k1óre bez- kolwiek katas1ioly samolotowe zda-! podobiznę . kol<:kcjonera orderów 

.Proc.-s uekistów. jon<'~»:, żytn(ej :2 i pól milj.; se1111) eh usypiały, uleczał~· on all'- 1 rzaj-1 się nie często, io jedn_ak pr.zy, sl~reg.o pana :·., hr~biny Gr. itcl. 
· ll111t ma;-;la 500. ty::-. rb., m!Psa 150 nh:,ąe, uzdrawiały puchliny, <''-':~1, .. -:· :_'-:' 1ę_.:'·. "_1ny111 ,, r~1...:hu_ pas~zerskt~1 j Row111eż duże .~a -.slug: położył !\.011· 

W Cha.rkowie sąd~ona be.Llzit t „ · 1 · b d I< ż ·k l d "~:: arszyn ltcliego 111. iiteriału . raq;rn'.1vm twa rzorr. i . prr.~"c r;.1• ,. :.)· .i.~ :'\\. P• "'1 vs1.ec o za ezp1~czenm I ra . _rzy ~an~w:i -i 1.ia po u pe a-
t\' ~Lerwct1 sprawa kilku funkcjo- 1.1::>0.000 rb. Banknoty sowicckil~1g·f"LK'P. r:•sy, z kalf'k o:.uniły 1.dr.J- 1•,11:1cn1,.i\.111 w1w;Ic;-.l11eą:obezp1e_czt·11· gogikt artyslyc::rn~J, prowadz·tc 
narµ.isty czerezwyczajki, którzy w drobnk

1
szr• niż po .) h-.s. ni·' p.-1,yj- wyc)1 ludzi. Kuią\\'~'m wyrrr.-.;!Jły ::;t•.\ „ _iycrn i }'.rzewoi_<Jn~go m1en!a. szkołę !fla~ars!wa i rysunk~. L.marl 

d. 6 stycznia spalili gmach, mie- mowane . są pr1,ez nikooo; leżą nogi pod wpływem uż:ycia tego \~e ~~ancp sz~bK<;>sć statkow w pełru sił, ltcząc zaledwie lat .50. 
~c~ą~y c1:erezwyczajk~ charkOll'Ską. często na trotuarach i nikt się po- środka. Młode pieski od:-;ys~'i'.\',>ly r;asazers~1ch J~st n1e,~ielka, w kaź- ".E.'.l!~6-Zi~;; •• :::r.::.f.:fE.it.~·~'~' 
. g1en. iniszczyl wszystkie papiery nie nie schyla. w,1 ;1.1Hą po~tawę i do:-:konaiy :1ym razie m_n1t>JS1,~ ~iż 15~ kim: 
i_ archn~·a, zacierając w ten sposób Pociągi przepełnione są szmu- \vęcii, szpetne kobiety 2 laf'.\·ościri 1 na god~. Cu=:żar, ,,1orv _n:oze. byc Kupujcie bUe1y skarbowe. 
siady licznych przestępstw i nad- ~l~ra~i i handl«rzami, którzy przy- n?pi~\:·ia~y- S?bie cerę, 1fr„?c_1,yl~·1'r~zewowny s~11nO'\"' . mnie] więceJ BIL.ET SKARBOWY 
utyć ze strony .działaczy" so- Jezdza1ą z guberni śroclkowvch i pte'Sl I s1eKan1e rąk. Słowem nylo 3.') do 40 proc. vag: całego apa-
wieckkh. ' zakupują literalnie wszystko, phcąc to 1e1•1rst~vo, które całą dzisieiszą I ratu, ale. n_ale~y doliczyć ~akże wa-

"a Wołyniu . bez targu. Za kawnłek chleba me<iycynę i wszystkich lekarzy za- . gę załogi t rożnych części zapasa-
• Wołynskoje Słowo" dowiaduje można przekupi( k;i/c:..:go cze.-,voilO· pędziłoby w kozi róg. Była to~ wych. 

się. z Zytomierza: Nastrój w ~o- armiejca, którz~ .wyldi mii.vi::, z,,·~ czajna woda kolońska. Nic- ~-----..:;_;;;;:::::--""! ...... -----------------
wdepji, a szczególnie na Wołyniu „ W.szystko iair1 je:Jnn kim ty je:·-. ~:~ety, ·'°'·'. ciągn wieku ntraci~a orrn ~ANDAŁHI bieliznę or~z pońc<"J:och7 sprzedaje Mll!r. 

•e:'t bar~zo ~r~ożliwy. Wszyscy st~:;, bandyl<j, czy jHif7.<1d11y.11 czło- l w~ v,;lkte te zalety z wyi::1tk1em , J g;~;nt. F. P1"ątkowski, P1iotrkows~.„a B~ 
s:\ podmecem 1 szepc7.ą 0 nowej Wtf'ktem, das~ Jeśo.:, a 11w ci kr?\'- i 1e1 7 ~ iest drog:t. ~ :; ... !•n.~~~,__...., , _.illY.fi!l'~• I ,, ~ 
wojnie. Chłopi usposobieni są wdy nie zrobimy". · · I-~-·----·-.------------------------------------...:..--

~~:~!;.~~)~~&:~~::~~~~:~I ::,f :~f Fel~.~;.~.~;:~:"f '.~~:·\:~ . PIE" I PD V(' Z CZE 3edn~~cae1 i. stosują w dalszym n~~':'go 1 coraz m111e1 ma :~w<•IE'n·.. b fi I t) 
c14gu rep:esJc; i \efor u.po.mocą nikow. i ii ' (; 

c..e.ret.w)ł~ . , • I 

to rai;hunek bieitCY w kiunni. 

i opaleniznę K r e Dl O R ::., 
llbUW<l radyka~1·METAMORPHOSt 

. ' 



:r«JR.raR WlECZORNY•, Sobota dn. 27 maja 1922 r. 

PELJETON. I --11 na.dzór nad transp~rtami zbożowy· 

~
• b• co o z IE N N IE s I[? mi, przechodzącymi przez tę stację, 'ta "1osenny 1ng . by o ~ażdym zakupie zbo~a i m_ą~i Vl ft - dla Gornego Sląska donosiły mmt· w „Daily Mall" mr. Brigdes 

Dzf{,: Bedy, Jana sterjum i aby codziennie nadsyłali opowiada, jakie węże są najniebez· 
Odurzające wonie, jakie ze SO· MAJ Jutro: Augu•t'11l.• B. raporty 0 ilościach zbota, zamaga· pieczniejsze. 

bą przynosi wiosna, budzą niesa- zynowanych w Sosnowcu. Najbardziej zaczepny jest wąż 
rnowite tęsknoty i przyprawiają lu- 27 Weehód sł. 0 g. 5.52. „bushmaster", znany w trzech ga-
dzi 0 zawrót głowy. Zaehód sł. o ~. 8.0.l Sledztwo w sprawie zajść tunkach, a żyjący w południowej 

Pies, gdy mu krew do łba u- Weebód ks. 5.31 r. w Będzinie. Ameryce. Pierwszy z tych gatun-
derzy, zaczyna biegać dokoła wła- Zachód 0 11;. O.Oł PP· Wobec ukazania się w jednym ków, zwany przez Indjan „Surucucu" 
snego ogona; człowiek w takich z dzienników warszawskich wiado~ jest koloru żółtego i w stanie do-
razach, jako ~stota, stojąca na wyż· SOBOTA Długość dnie g. HUl. mości o zajściach dnia 17 maja rosłym jest około 13 stóp długi. 
szym szczeblu organicznego roz- Przybyło dnia g. 8 50. b. r. w Będzinie, podczas jedno- W lasach wilgotnych roi się od 
woju, rezygnuje z tak niewygod- dniowego strejku antydrożyżnia- tych węży, napadających przechod-
nej zabawy i zaczyna biegać do- Delegat młodzieży polskiej u pa· nego, ministerjum spraw wewnę- niów bez żadnej przyczyny. Uką-
koła rozmaitych miast. Obleci War- pieta. trznych podaje do wiadomości że szenie .surucucu" dla białego czło-
c;zawę, jedzie na południe, obie· w czasie pobytu w Rzymie na zostało wydane polecenie z~ad~nia wiek~ jest śn:iertel'.le, krajowcy ?· 

Najniebezpieczniejsze węże. córki. Nie bylo jednakże rady, iak (">()o 

godzić się z felctem dokonanvm . .\\nrk~ 
„panny młodej" zwiasto\,·ata -Burton )WJ 

niemiłą wiadomość, że nie ma co liczyć 
dłużej na osobę 1 miljony panny Loli. 
Gentleman ten przyjat nowine z kwaśna 
miną, lecz nie mówią~ ani sl~~a. .Jpu~ 
ścił dom n iedoszłego teścia, złor~el:zac 
sobie \\' duchu, że nie post~ral sie z;. 
wczasn o jaką rezerwową nariec;.011 ~·, 
aby móc na poczekaniu iemścić się 
na zdradliwej miss l)emarest. ' 

Swiaclczy to bądź co bąd:ź o, iakcie, 
że zbankrutowani ary~tokraci cieszą 

się nadal w Ameryce niezgorszym po• 
pytem, skoro tamtej!.ze ladies,' nie ł~· 
kając się skandafo, wolą zerwa,s• z uro· 
czym rodakiem, a oddać rączkę ubo· 
giemu i brzydkiemu, lecz utytułowane• 
mu cudzoziemcov.ii„. gnie Kraków, w powrotnej drodze uroczystości młodzieży włoskiej, p~zez odnośne wł~dzc: wo1ewodz- żywa1ą. pr_zeciw .memu skutec~nte 

zatoczy koło w Lublinie, potem przedstawiciel komitetu wykonaw· kie całokształtu za1ść i wypadków neutrahzuJącego Jad. pewnego ziela. 
obleci wschodnią cz~ść Łodzi, po· czego n ogólno-akademickiego zja· na mieJ.scu. Zbadane zostanie za· W roku zeszłym zginął posła­
tem jeszcze raz Warszawę, potem zdu młodzieży polskiej w Wilnie chowanie się demons~rującego niec. wysłany z. jednej ranch w 
znowu zachodnią część Łodzi, aż p. Balins.-Jundziłł został przyjęty tłumu, poszczególnych Jed.~ostek B~lua ·:do d~ugieJ. Wysłany po- LodzJn p1'erwotoł \Y 21 ·w·rekn. 
wreszcie polata po małych mia- na audjencji prywatnej, przez pa· ora~ stosune~ wł~dzy do zaJsć. W ścig oakrył ciało w lesie, a w ko- li 

steczkach i osadach... i jest zado· pieża, któremu złożył hołd w imie- razi.e. wykrycia pogwałc.eń .prawa z ło ciała zwijał. ~ię ogromny suru-
wolony. niu katolickiej młodzieży polskiej. czy1_e1ko!w~ek strony w~m11 zosta~ą cucu: Po za~1c1~ płaza przekon~-

Stare przysłowie powiada: „Czło· Audjencja utrzymana w tonie po.c1ągmę.c1 do s.u~oweJ odpo\y1e· 1 no. su~ z me~bczon~ch ukąs.zen, 
wiek jest, jak ten ptaszek: lata, bardzo serdecznym trwała koło pół dztal?~ści: Wyn~~1 zarządzone] ~" ~ ktoremi całe ciało . meszczęś~iwca 
lata, i nie ma pieniędzv". godziny, poczem gapież udzielił B~dzim_e mspe~CJi zostaną w nai- a było ~o~ryte o niesłychane} . za-

Ja bym do.dał: „ani -rozumut" apostolskiego błogosławfeństwa dla bl~tszyi;i _czasie ~odane do pu- c1ekłosc1 g~da. Surucucu Jes. 1ed-
W tern la~niu jest jakaś nielo· młodzieży polskiej i jej rodzin. bltczne1 wiadomości. nym z dwoch tylko znanych ro-

giczna, nadprzyrodzona moc. dzajów węży, który oprócz syku 
No, bo powiedzde mi, moi ko- D!irekcja szefów misji wojsko wydaje inny głos. Jest nim ro-

chani, po co człowiek lata, jeśli wych. Kryzys kabareto~"V dzaj świstu coś niby: „fiu-fiu", po 
nie musi i jeśli za pięćdziesiąt ma· n którem poznać można blizkie nie-
rek może pojechać tramwajem? Dni.a .24 maja 0 godz .. 12·ej w N. ł bezpieczeństwo. 

Rozumiem ostatecznie, gdy bie- poł. minister spra"'. . WOJS~owych w rnmczec I. Inny mniejszy gatunek bushma-
gają czarnogiełdziarze wraz...z pod· d~kor?,wał orderem ~Polom~ Re· Teatry, varietes i kabarety ber- stra przez Indjau jest zwany „Apa-
11iesieniem si"' kursu marki pol- ~htuta_ kl. II, ustępu]~~ego 1 wy- l" · k" · · · · k' k gafoco", co znaczy zwolenn1·k, a-.,, żdża d F f t ms te przezywają cięz i ryzys. 
skiej, rozumiem bieg „Hunyadi Ja- Je )~~ego. 0 r~nc1i sze ~ ~z a- Kabarety kawiarni berlińskich, ma· mator ognia. Wąż ten lubi pło· 
nos" imienia Franciszka Józefa, bu misii wo1sko~e1 francuskie) w ł · ł · · · mi·en1·e r· dlatego też w"'drowcy ga-p l~ łk B u e, rozsiane po ca em m1esc1e va- ... 
pojmuję zabiegi chirurgiczne i za- 0 ce P · ra iC?n. rietes, nie mogą wytrzymać konku- szą pilnie co wieczór ogień, bo 
biegi o zdobycie posady lub · gło- O godz. 12 mm. 30 dekorowa; reng·i olbrzymich przedsiębiorstw inaczej ta.no mogą w popiołach 
só"r wyborczych. ny został. „~rzytem . ~alec;znych. 1 . t • Wb h 

Ale po co biegają sportowcy, z 3 o~~ctami szef misji wojskowej kabaretowych, urządzających sceny zna ezć tt ajoną smierć. agnac 
ludzie, którzy mają bardzo wiele wł~skieJ w Polsce, genera_ł ?r. Ro- według najnowszych wymogów i Brazylji i we wszystkich kałużach 
czasu i bardzo mało pilnych inte- m.ei-Loughe.na. Je.dnoczesnte oku- sprowadzających co raz, nowe za· tamtejszych lasów żyje mnóstwo 

d d K t w graniczne siły artystyczne. „Apagafoco". 
resów ludzie szczupli ludzie którzy cia 0 posia anego " rzy a a- Do tego zaczyna się już zazna- Tych także jest trojaki gatunek. 
nigdy' nie byli członkami a~strjac- leczny~?" 0!rzymał .szef sztabu tej- ć ·1· h ł k · Na1·większy z nich 1·est .dermidora", 
kiego parlamentu i przeto obce im te mi.s1~ ma1or Stablle. . cza powo 1• sc Y e pogoni za k 1 
jest poj~cie obslrukcji _ tego fak· M~nister doręczył generałowi powierzchowną przyjemnością i ogromny pyton czarnego o oru, 
tycznie nikt nie zrozumie. Romei ~,Krzyże ~al~cznych" .dla płytką „sztuką". Sporo jest jeszcze, zwany przez krajowców c.hrapa-

Jeśli jednak przyjmiemy za fakt na~tępu1ących ofic~row włoskich? co prawda, "uduchowionych" sma· czem, bo wydaje ze siebie oprócz 
Hiewątpliwy, acz nie dający się lo- ktorzy w poprzednich latach bylt koszów lżejszej muzy, ale szeregi syku głos podobny do chrapania 
~ icznie uzasadnić, że na v. iosnę w Polsce: Płk. Vivegano, płk. Ton- ich prze:zed~iły się o~omnie, o- spiącego człowieka.. Największy 
J idz;e mus1.-ą biegc:ić na całym nini, ppłk. Gaggini, kpt. Vicino- grani~za1ą~ s1~ prze:'ażme do >t~u- ~ zabi~y o~az te~o węza b.ył 60 stóp 
~ wiecie (nWiosenny bieg" Rudyarda Pallavicino por. Guerino. veaunche,o.w ~ gości, .Przybywa1ą- długi,_ al.e ~ra1owcy twierdzą, że 

' cych do wielkiego miasta dla a· bywa1ą i większe od tego. 
Ki pplinga, "Bieg okrężny" Kurjera trakcji. lndjanie środkowe.} Brazylii o-
Polskiego, .Bieg dezynter)liny• ca· Telegramy dit Węgier. Teatry przyjemności średniego powiadaią o gatunku węża nie 
łC'j R.osji i Ukrainy i t. p.), to zro- Od 1 czerwca opłata za tele- rzędu, przestały się opłacać. Ar- znanym dotychczas naturalistom, 
rn miemy, że tódź musi kroczyć gramy z Polski do Węgier będzie tyści żądają wysokich pensji. I tak nazywają go Indjanie .,,salamandr" 
1a czele. tego r~chu. pobierana w następującej wysokości: Otto Reuter nie chce się p.rodu- i wedle ich opisów; podobny jest 

Jeżeh zawrot .głowy, będ~cy za telegramy zwyczajne 85 mk„ za kÓwać za 140 tys. mk. niem. (2 do boa, ale tylko 20 stóp długi, 
przy~zyną koło;-1'ac1zny, ~waneJ u pilne 255 mk. i za telegramy pra- milj. mkp.) miesięcznie, Senta So- natomiast niezwykłej ~rubości. 
ludzi „ok~ężne ' ma .swo1e ~ródło sowe po 43 mir. od wyrazu. neland bierze 50 tys. mk. niem„ 
\V odurza1ących woniach w10sny, Roda-R:lda również 50 tys. mrk. 
10 gdzieź, jak nie w Łodzi, znaj- z d 1 b k • niem. (750 tvs. mkp.). Amerykań- d b I '' 
dzie ku temu grunt podatny? ą an a an owcow warszaw· k 1 La onna •f ma i e 

Przecież wystarczy wyjść wie- skich. s a para ba etowa występuje · w „ ."J ••• 

1. b b ć . k N . "kó b' 1 Skali za lOS- tys. mk. Tych kosz- St . 1 . 1 t 
czarem na u 1cę, a y zo aczy , 1a a wiecu pracowni . w an W·, tów nie mogą ponieść mniejsze ynne ze swei uroty 1 e rncen ry-
cała ludność uprawi~ .w tym kie· "'.YCh ':1· Warszawy, ktory odbył przedsiębiorsiwa. Przytem art ści cznriści ameryk~mki, popełniają tysiące 
runku klasyczny trammg. . . się dma 24 b .. m. uchwalono wez- w Niemczech rosn w cen z Y _ szaleństw, byle :z,wrócić na siebie uwa-

~to gromadka . spacerowi~z:ow wać zarzą~ z~iązku zawodo"'.e~o wodu masowei· ie~ emigrici'i P~a gę i rozerw.ać się nieco. Do rozrywek 
sunie wolnym krokiem naprzod. do wystąp1ema z konkretnemi zą- ran·c powszecl111ie będących w modzie, nale-

d . . . g 1 ę. t . . 1 k . 
Nagle uderza w nią fala wiosny amam1 ~ sprawie _popraw~ bytu Wszy;;tko to powoduje, że żało do ad: zaręczenie się z o aiem 

łódzkiej! Gromadka rozsypuje się, bankow~ow, w m~~l powz1ęt)'.ch właściciele kabaretów i varietes swego papy, branie rozwodu w parę 
jej członkowie słaniają się na no- prze: w_iec . rezoluq1. Pra~owmcy stoją w obliC'zu kryzysu, a nawet dni po ślubie i t. P· 

Z Waszyngtonu donoszą do 
pism angielskich o niezwykłym 
sposobie spędzenia wakacji. Depe· · 
sza ta brzmi, jak następuje: 

Małżonkowie Sutter udają się 
dzisiaj zupełnie bez ubrania i bez 
wszelkich narzędzi na sześć tygo· 
dni oo dziewiczych lasów w sta. 
nie Maine, aby dowieść, ·że i dzi· 
siejsze, rzekomo zwyrodniałe, po· 
kolenie ludzkie posi~da takie same 
siły żywotne, jak przodkow· jego 
z czasów zamierzchłych i t \V 

stanie znieść cięt.kie warunki bytu 
w puszczy! 

Rozmaitości. 
' .. ...,...o--- ., 

1 Wyd.ob,cle ,,L••ltaft) .... 
W zeszłym · roku utworzyło si• 
w Ameryce towarzystwo · akcyjne, 
mające na celu wydobycie z gł'9 
bin morza olu~tów, zatopionycłl 
przez niemieckie łodzie podwodne 
w czasie wojny.. Przygotowania 
zaj~ły wiele czasu. Towarzystwo 
wynajtło okręt „Flakeley•, zmoia• 
towało· na na · nim odpowiednie 
maszyny i urządzenia i wypouo 
tyło go w załogę._ . . . . . 

Na pierwszym plame . ~aJdUJe 
się wydobycie statku pasaterskiego 
.Lusitanja•, którego zato~ie 
spowodowało bez:pośrednio wmi.­
szanie si~ Ameryki do wojny .t>O­
wszecbnej. Wyprawa w ł)rch. dnilldl 
wyntsz:y z Pinlandji. · ' 

I W~dr6wka 1,pierwom,cll 
ludzi" przez 4zlewlcz• lasw. 
Ekscentryczne małteństwo ~ery· 
kańskie pp. Suther postanoWił za­
kosztować jakichś nowych,' ni~co­
dziennych wrażeń: oto .w stro1ach 
Adama i Ewy bez t.ad~yc:b ~eczy 
i pakunków wybrab si' ona na 
sześciotygodniową wędr6wk~ po­
przez dziewicze lasy połudn?owet 
Ameryki, aby dać sw~ ś~aa~em 
i oryginalnem przeds1ęwz1~eta 
dowód, te takte i dzisiejsi ludzie, 
naogół skarłowacia~i posiadają ~' 
samą siłę żywotną 1 pęd, co ludz~e 
pierwotni i zd9lni są ~? · zn~stema 
ciętkiego tyci«' w dzikich pustk~ 
wiach. 

~ach, obracają się kilka razy do- do!11~ga1ą się podwyższenia płac ruiny. Do tej pory. spekulują oni Rekord w dziedzinie -ekstrawagancji 
: ·oła własnej osi, poczem zaczynają (mmr~um 60 tys. marek dla P?· na cudzoziemcach i gościach z maltenskich z.dobyta niewątpliwie nie­
pędzić naoślep przed siebie, prze- czą~kUJących .n~eetat<;>wych), skro- rowincji, których w Berlinie nie jaka miss Karolina Demarest, córka 
ska kując suche wyrwy w "asfalcie", cenia d~ugo~ci dma r?boczeg~~ brak, a którzy stanowią 213 gości nowojorskiego miljonera, która zarę· 
po to chyba, by trafiać w sąsiednie ~rzynasteJ i czternaste] . pensJI wszystkich kabaretów berlińskich. czyta się przed kilku miesiącami z pew­
wyrwy, i~itujące we~eckie la~U!IY· s.wiątecznycp! . unormowania ta.11-1 To też kabarety boją się podńie'- nym znanym i ogólnie słynącym z uro­
A, zaledwi~ ~męczenie . ~musi ich !Je~, podwo1me płatnych urlopow sienia marki niemieckiej, przewi· dy młodzieńcem z „lepszycd sfer", Je-
t10 zwolmema tempa, JU~ uowy 1 t. d. dując, że to wpłynie na odebranie rzym Burtonem. Piękny Jerzy, dumny I Gre11landja wyapą. Na 
podmuch drukowanego zefiru- po- im masy frekwentantów z obcą ze zdobycia bogatej i nadobnej panny, wszystkich dotyehczasowy~h mapach 
pędza do mety, której niema! Taki Wycieczki nad morze. walutą. z miną zwycięzcy przygotowywał się do Grenlandja wi!lnieje bez oznae~nyeh 
ohrnzek jest na porządku wieczor- Prży lidze żeglugi polskiej po- ślubu, nie przeczuwając, że „kobieta branie północnych i łączy sifl·SOC&o 

nym życia k.ażdego łodzianina! wstał komitet, dla organizacji wy- zmienną jest" i to w Ameryce bardziej• anem Lodowatym północnym. W o-
.. Wobe~ 1?-iezwykle częstych oka- cieczek nad morze i po morzu.~- niż gdziekolwiet•. statnich latach uczony duński i ba-

z11 do traimngu Łódź ma napewno Pierwsza wycieczka wileńskiego Trumna Z... gipsu. Rozcza~owanie spotkało go dopiero dacz podbiegnno~y •. Lange .Koch, zorw 
n;ijlepszych szybkobiegaczy. Mają oddziału ligt' odbędzie się na p0 • w d . „ . , . . k' . w sa_m dzien ślubu. . . . . ganizował specjalną wyprawę naa• 

. t t ż ść d b ra zie <Smmnei n1em1ec iego Zaproszeni goście druzbow1e i 1 b d . tat O'tll 
0111 poza em ę WY_ szo. na o. - morze na Zielone Swiątki. Dalej miasta Kassel powstał oryginalny pro- . . . . . ' kową. ce em z a ·ama os . . ecznee.~ 
cym1 współzawodnikami, że z_naJą opracowuje się wycieczki dla mło- 1 jekt, który przedlotono miejscowemu, druzki: zgromadzih się w ?0~u ~anny północnych okolic Grenladji. -8wieto 
teren, co jest dla obcokrajowca dzieży starszej po morzu Bałtyc- urzędowi P<?grzebowemu: oto. w c.elach mł~~eJ. Jerzy Bur~.on, "'.Y~w~ezony 1 ~ar- ogłosił wyniki swych badań. 
umiejętnością nie do osiągnięcia. kiem do Dan'i i Szwec"i i o mo-1oszczędnośc1~wych d!a zmnie1szema ro-! dz1ei „podbóiczy ' niz k1edykolw1ek, Twierdzi on, te udało mu siQ 

W łódzkich biegach muszą zwy- Ad . t kl l p snących wc1ąz ko~ztow pogrzebu, kt_ó- . odbierał liczne gratulaqe. Czekano dotrzeć do na1· dalej· na ,północ wysu-
. . . . rzu rJ a yc tern. re wynoszą przec1~tnle 1000 marek me-1 t k . K r któ · d k 

c1ęzyć łodzianie! miecklch _postano~1ono kosztowną trum- ~I 0 ~a ~iss. aro i~ę, ra . ie na niątego cypla Grenlandji · i. okrątyó 
.leśli nawet przyjdzie z Krako- Odczyt prof. Minkiewicza. n~ drewnianą zamienić na trumnę.„ z me poiawila si~. Sluzące ml~deJ panny go na umyślnie zbndow.anym stat~u. 

\\'a kapitan Baran, nasi rodzimi . . . . . . gipsu. . . oświadczyły, ze przed chwilą wyszła z tego wynika 'te- Grenlandja jest 
<l a dzą sobie z nim rad"'' Dzisiaj o .godzinie 8 więczorem t Dla sporządz ma _te~o rodzaJU I ona na miasto aby załatwić jeszcze ja· . ~.... ' . . . ł-"ci ;ut „. w gmachu gimnazJ'um mi · kiego rumny potrzeba okolo 1ednego cetna- • wyspą 1 z.c gramce J6J w ca ID! J 

Zast ca . . . . ra gipsu, który kosztuje obecnie 70 mk. ki~ sprawunek śluvny. rnO!ł"ą by6 zakreślone. · 
ąp • przy ulicy ~te~k1e.w1cza , _prof. Projektodawcy twierdza, że planowi te-1 Jakoż piękna miss załatwiła istot-. "' , 

Romuald Mmk1ew1cz WJ:'głosi. od- ?JU nie można ~tawić i;adnyc~ zarzutó~ nie sprawune.k ślubny, ale całkiem w in- ~Y~~-•••••• 
czyt pod tytułem: "Pamięć, 3ako 1 przeszkód ani z punktu etycznego am nym rodza1u. W ostatniej chwili bowiem . . . , 

Fotoorafie śpiących kobiet. zjawisko biolog~czne. esterr~:;:g~tiieszk:łniowy nie powz!ąl . zmieniła postanowienie i zdecydowała F.rotte .. 
V{ Anglji zapanowała obecni Odc~yt t~n 3est dostępny dla je_szc:ze w tej mierze ża<lne{.!o postano-I :ńę poślubić młode.go magnata w~1er· : 

~in alna moda: fotosirafowania się · 0 • ~szystk:ch 1_ prawdopodobnt~ z~- \\"le111a. 
1 
skie~o, hrabiego Zichy. Decyzję szybko EtaaninJ'1 Baty•tJ', ':i.ranki 

zycii śpiącej. Moda ta nakazuje pięk- mteresu1e na1szersze sfery inteli- -.- · ' zamiemla w czyn; podczas gdy orszak poleca SKLEP BŁAWATNY 
r.y m angielkom układać się w negliżu gencji neszego miasta. d'" . . , ~weselny czekat na jej powrót, wzięła A., Te1iz1a;t:f. :I. s-~a, 
n . lóżku lub na kanapie i składać w • Czvta1· cif1 co zien. lano ł ty··mczasem ślub cywilny z hr. Zichym, Piotrkowska 1.00. tęt. 541. 7001-1 , 
n:cdbalym ruchu ręce pod głową; wło· ,) 
~;. spadają przytem w artystycznym nie- Przemycanie zboza. "ł p I k 11 • poczem powróciwszy do domu, przed- ..... . . 
l2dzie na twarz, oczy są rozkosznie w. obec tego, że są poszlaki, iż I ~_-; os o s I . ; stawila go_ zdumionym rodzicoin -jako !ładca'·· sanitarD.Y ,,,,. 
zamknięte. zboze zakupywane w Polsce na !"'~ . :_swego męza. 

Podobizny mają.tę dużą korzyść, I ~ - D KA.rhei 
i? P''"i adaią wyraz n_1ez:vykle na~uralm' i aprowizację Górnego Sląskn jt>sf J Zapanowała konsternacja. Nawet r • u· 
c „: ,:y on nrZytll llS\1 I te1 .. banal ne1 ,,pr1.1 wywożone do Niern ic·c. 11Ji ni .~ !L'' J Uil1 I !i() '1\\"IP1,\· ...... ·1 \ ' i ['1c'l.I i)l)l „ ; \ ' '1 ~ ':::u<iill I przyzwyczajeni do różnych .' bj .,.} d 

~ d t t d f " · · ·' ' · ' ~, ' • - . ordwnuje -iat „ roku u elt-".~m po • 
IL.lll!lej miny o o o„ra Jl ~· spraw wewnętrzn1_·,·h 11olec il o 1\·fa· 1 . ·,. -. ~ . 1 •• • , · ł , d 'l . J wyl>rykow amerykańskich państwo De· .„ „ '••'' - ....... 10„110 _ K ......... !CY 

t l}}O 1.::z\ ( 'l'P)Jl1li.;" ('. r• -} I Ot:• O ~„ '"· ,_;, • 
dzom w So~nowcu. 1bv "'Z1110 ··11iłv t J 0 , • • -"' ; ,_, \ • · marest, byli zgorszeni takim po~ęWt•a 'fi._. ,;p.4 Opatnaoee„•. ta 
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~·1ADOMOSCI HANDLOWE~ 
dackie, szt 1000-t!nl, szmet1 n,cz. 
za pud 3000, tybet za pud 7000, wełna 
scheco za pud 40000! fein za pud OOCXX>. 

Rozkład Jazdy. 
Pociągi odJeżdżaJZ\Ce 

Clou 
„ Tyg. Czerw. Krzyż 

Dzisfo;sza gleHa warszawska. 
W rlnit1 dzisiejszym na warszaw· 

'ki cm zebraniu 11ie!dowem ruch mały. 
Tendencja s!aba zarówno dla de· 

wi1. !ak i papierów dywidendowych. 
Kursy nie zmienione. 

Gotówka. 
Dolary Stan. Zjedn. 4060-·4040 
Franki fr. 570. 
• '-'arki niem. 11'\.90. 
I Czeki I wpłaty. 
Rel~ja 541.50 
Berlin 13.90 
Gdańsk 13.95 
Lóndyn 182C().;,:.:'18t~. 
Nowr Jork 4060. 
Drobne dolary 4010 
Paryż 572.50 
Praga 78.75 
Szwajcarje 784. 
Wiedeń 40.25 
Wiochy 214. 

Listy zastawne. 
MiljonówkR 1500. 
4 1 póf proc. listy zast. zlemsk. za 

100 rubli 265. 
4 i pól proc. listy zast. ziemsk. za 

ton marek' 55.25 
5 oc. oblig. m. Warszawy 255 1 

6 'rocen. obi. m. Warsza1'Y 2'27. 

Akcje. 
Bank Kred. Warsz.1-5em. 5550-3650 

6-ej emisfł M00-5500. 
Bank Zachodni I-IV 2300. 
Cukier 55CXX>. 
Węgiel 27f'OO.. 
Lilpop 5550. 
Ostrowiec 7000. 
Rudzki 2575. 
Zyrardów 67700 
Starachowice 5275. 
Borko~kl 143."i. 

Ceduła giełdy pleoleioel w to~zt. 
Ł6di, 27 maja. 
Dolary St. Zjedoo'czonych (got. \ -

w płaceniu 4()j(), w ta daniu 4000: 
Dolary St. ZJedn. (czeki) -. płace­

niu 4000, w :tądaniu 4070. 
Franki beJg. (czeki) - w płac. MO, 

• :tądanłu 5-45.-. 
Prankl franc. (got. ). - w piec. 570, 

• tądanitt M'5. 
Franki franc. (czeki) - w płt1c. 370 

w tądanln 574. 
Funty angielskie (czeki)- w łace­

niu 18.100, w żądaniu 18.200. 
Kor. auatr. (czeki}- w plac. 0.:39.50, 

w żądanin 0.40.00. 
Kor. czeskie (czeki)-w płac. 78.50, 

w ż1'danh1 79.50. 
Marki aJemleckle (got.) - w pła­

oeniu 13.90, w tędanlu 14.10 
Marki niemieckie (czeki) - w pła· 

' eeniu 15.70, w tędaniu 14.15. 
5 proc. listy zasta'9ne en. Łodzi -

w płac. -, w żąd. 195. 

4 i pół proc. listy zast. m. Łodzi­
w plac. -, w :tądaniu 185. 

6 proc. obligacje m. Łodzi-w płac. 
-, w ~adanlu 86. 

Mitj~nó'9ka - w żąd. -, VI pl. 1500. 

Kurs marki polskie). 
ODANSK, 26-go maja. - Marka 

polska 7.16 - 7.19, przekaz na War-
szawę 7.15 I pót-7.16 I pół. 

BERLIN, 26 maja. - Marka polska 
7.00 - 7.05, przekaz - na Warszawę 
7,05-7,10. 

Papier. 
SOSNOWIEC, 26 maja. Ceny za 

1 kl:!.: papier ~azetowy 215 mk.,-książ· 
kowy 900, okładkowy 350, kolorowy 
pism. 5-'10, bristol 500, papier kl. VI I 
2'20, VII satyn. 240, VI 250, VI satyn. 
270, VI pism. 000, V pism. 380, IV pism. 
400, III pism. 500. 

Przemysł wełniany i 
dziany w Szkocji . 

Noty Krłesa 8.00 Interesy szkocktch fabrykantów 
KATOWICE,26maja. _ Kursmar- wyrobów wełnianych i dzianych 

ki polskiej w obrocie bankowym wyno- wyraźnie się poprawiły i w wię­
sll dzisiaj _ 7,ts. kszości fabryk powiększyła się ilość 

czynnych wrzecion. W nieJctó-
ZURYCH, 26 maja, (PAT).•-War- rych wypadkach wynikają trudno· 

szawa O. 12.75 . ści z powodu konieczności szyb-
GENEWA, 26 maja. - Marh poi- kiej dostawy, lecz pozatem sytuacja 

ska 0.12.75 naogół się poprawiła. 
AMSTERDAM, 26 maja. - Marka Kupcy krajowi są śmielsi w za-

polska Ci.0611.55 kupach. NiektOre firmy zawierają 
PARY.i., 26 maja. - Marka poi- znaczne tranzakcje z~ Stanami 

ska o.28.50 Zjednoczonemi i z Kanadą na ma· 
LONDYN. 26 maja _ Marka pol· terjały odpowie.dnie na ubiory 

ska 17 ,500 czek 18 500 ~otówka za dai;nskie i mę.z:kie. Cienkie. ma· 
f t ' ' te11ały na kost1umy damskie są 
un · , chętnie kupowane na obu rynkach 

N. JORK, 26-go maje. - W arstawa I krajowych i dla kontynentu. 
0.024.40 ,,.... Odbywa się obecnie przegląd 

. n o w y c h gatunków wiosennych 
Bawełna. przedstawiających większą rozmai-

HA VRE. Bawełna nrf maj 294, tość, niż kiedykolwiek przedtem. 
czerwiec 290, lipiec 289, sierpień 286,50, Najwięcej jest deseni w cienkich 
patdziernik 285, listopad 281, grudzień gatunkach czesankowych, i te s;i 
279, styczeń 1923 r. 278, luty 276, ma· chętniej wybierane od średnich i 
rzec 274,50, kwiecień 273,50. cienkich szewiotów, pomimo, że 

WełDB. 
POZNAŃ, 26 maja. Ceny zakupu: 

Wełna gruba ang. I gat. 70000-75000 
li gat. cienka krzy:towana 78f00-82000, 
III gat cieka czysta 84000--88000. Ceny 
w sprzeda:ty I gat 77000, li gat. 8&>00, 
III gat. 92000. 

Tendencja słabsza-zapotrzebowa­
nie znaczne. 

ceny są mocniejsze, niż przed ro­
kiem, wskutek wzwyżki " cenie 
cienkiej wełny. 

Dawniej częste były slrnrgi z 
powodu kradzieży towarów, wysy­
łanych do portów południowo -
amerykańskich. Obecnie wiado· 
mości, otrzymane przez fabrykan· 
tów szkockich, świadczą, że kwestją 
tą zajęła się poważnie brazylijska 
izba handlowa i można się spo­

HA VRE. Welna maj-listopad tro, dziewać, że usiłowania te)że wy· 
grudzień styczeń ~90. dadzą pożądane rezultaty. 

Rynek włOkiennłCIY ktaiOWJ. 
BIAŁYSTOK, 26 maja. Karo 1000-

1400, kastor •koloroWy 600~, zwy­
czajny fn>-900, iemny 800-900, bur­
ka na wełnianej osnowie 1200-1600, na 
bawełnianej osnowie oo:l-900, materja· 
ły paltotowe z podszewką 2800-5400, 
koce szasiatowe, szt. 5000-6000, komen· 

W dziale wyrobów dzianych i 
bielizny niema oży.wienia, szcze· 
gólnie w handlu krajowym. 

Kup•jcle bilety skarbowe 

BILET SKARBOW 
to rachunek tiiżti:r w ki11Z1ni. 

ze stacji w Koluszkach 
Łódt - Fabr. połączenie llo: 
Osob. godz. 1.10 do Krakowa 
Pośp. 7.00 „ Warsza~y bezp. 
Osob. „ 9 OO „ Piotrkowa „ 

„ • 11.05 „ Warszawy pogp. 
• 15.00 Krakowa i L\\'owa 
„ „ 16.30 „ Warszawy bezpopł 
• „ 19.40 " „ 
• • 20.40 • Piotrkowa „ 
„ „ ~. 10 „ Krakowa polip. 

Niedziefo dnia l!S maja spędż·1i e 
w parku Poniatowslriegoll!? 

Wiellla 

~loteria Fantowa 
(Tombola) 

ze atacjl ł.ódt-Kalłska: 
Pe>e•f\tek o godz. S-alel popoln dnlt 

Połp. godz. 0.12 do Berlina p. Poznał'Y Do wygrania: Koza, trowa, proi 
Osob. „ 2.29 „ Warszawy klatka z knramt worek mt\ld m11i 

„ 2 39 „ Poznania 1ały na n:ęskłe 'garnitury. Jc'ostfut 
„ „ 6.55 „ Warszawy hhHkl, suknie, Jtp., obruey,1 ręczn 
„ „ 7.05 Sieradza art T k n ł y epotywne r ó t n e ne 

Polip. · „ 8.45 „ Warszawy z planter!ł, kosmetyld, ekóry na b1 
Osoh. • 1:5.24 „ Poznania l Inne cenne fanty. 

16.30 „ Sieradza Bllety do nab7cia .,, błnrze Cze 
„ 18.00 • Skalmierzyc Knyła Plotrlr. 1ł 96, w elrlepMh W. 
„ 18.28 „ Warszawy P.P. Dletl" {Piotrk. 157) Oetrowskl1 

• „ 2'2.56 • Poznania (Piotrk. 51>), Wolsldego ' (Płotrk. H) 
Promieniu (Płotrk. 81) l przy welś\ 

••••••~~•••lliilil!;!:m..1111_rmnm~ dl' "fl!\rlm w dniu sabawy. 7481· 

Dziś o godz. 8.30 

w Sali Filharmonji 

odczyt 

JanUsza K~rcza~a · 

Dr.A.S. Tenunbau1 
Choroby wewnętrzne 
przeprowad1tł się na ul 
W61czańskt 4, ~~!.:~~id! 
PrsyjmuJe Gd 5-7 J>O} 

912-' 
-----·--·-
Sandałki 

Domowe i płócienne bw 
elki tante I trwałe polee1 

Magazyn francus~ 
daw. 2811 

P~tenłlge l Sohmolk1 
I Plotrkow1ka Ol. 

Za o:tyciele Łódz. Żyd. Tow. Nie• K 
s ienia Pomocy Umyałowo Chorym, u p u J I 
którego statut zatwierdzony ł wciągniQty iló 
re_iestru Stowarzyszeń i Związków pod M 547, 
z11p1 aszają wszystkirh obywateli interesują· i płacę najlepiej 1a. brr 
cyr.h się sprawą niesienia pomocy umysłowo- !anty, złoto, perły, •ębi-

eztuosne. dywany ~ tu chorym na 
N. Warszawsk 01gan\1acyine Walne Zgromadzenie Piotrkowska 1 

które odbędzie eią w lokalu Łódz. Żyd . Tow. lewa ot. 11 piętro. 
Dobroczynności, Zachodnia 20, w niedzielą ł§l -
dn. 28 b. m. o godz. 1 I·tj przedp. punk-
tualnie. Mli-1 

Ur. me 

fi. land -Teneobaumowa 
Choroby kob. r a~uszarja 
pr1.e prownrlzlła się na u I. 

Wólczańskt 4, ~~~:d~kl!i> 
przyJmuje od 4 do 6 w. 

6023-8 

Dr. 'l ... cd.· 

I. SRlODOWSKl·fELłUlR 
ChorobJ kobieoe I 

akuaserja 
Prayj11111Je od 3 I pOł do l i p6l 

Zamenhofa Nr. 1. 
1 Ro1wadowsln1) 

874-4 

Dr. I 6 żane 
powródl 

Chorobr ek6r• 
wener7oane. 

Pnyjmuje od god1.ł' 

Dzielna N2 8. 

.... 
--="'-" ~-=-------------------------------------------------------------·----------------------------------------: 
J. Landau, Piotrkowska 69. 

· Poleoa ze 1kładu: 

P k ' b J t we wsZJstkich sze-8SY S orzane, a a a rollościach. t ro k 4 
ozótenka pikery, biczP, (8chlagr1emen) wosk do pasów, oraz wszel­
kie nie?:będne dla potrzeb iabrycznycil techniczne artykuły. 846-1 

Wi~ksze i mniejsze 

lokale fabryczne 
natychmiast do odnaj~oia w centrum miasta. 

Wiadomość: ln?,. S. Margales, Sienkie-
wicza 63. 347-1 

PA tER BIAł 
dobrJ do pakowania 
J>udy do spnedanla. 
Wiadomość w admlnial 
oJi .Głosu Polak.tego• 

Plołrkowata 1' IO~ 

PrzyJ• az" n" • czony gorzkim doświadczeniem nie Gdy weszli do teatru i zajęli nę publiczności czarujący uśmiech, - Łajdak, łajdak l Przekl1 
dam się tak łatwo podejść. , miejsca, Maryś wzięła lornetkę il wzięła Burskiego -pod rękę i rzekła $ bydlę! Idjotal 

Kokoszkiewicz wyjechał. poczęła się przyglądać siedzącym łagodnie: I -Dlaczego mi pani wymyś 
-e>- w lożach. - Odprowadź mnie pan do - zdziwił się Burski. 

Wyjetdżającl(okoszkiewiczrzekł Przebiegły opiekun poprosił ją garderoby. • - Słuchaj kretynie! Ody 
do 7ony: ' . Maryś stan~a przęd lustrem, na chwileczkę o lornetkę i udając, - Po co? położę spać, naumyślnie otwo: 

- Maryś, ja wracabi jutro. Po- włożyła kapelusz, poczem zapytała że przygląda się kurtynie, dyskret- - Co cię to obchodzi, ty po- okno w . sypialni i wpuszczę pr1 
nieważ dzisiaj wyb'ierasz się do te- śledzącego ją niespokojnie Bur· nie odkręcił jakąś śrubkę, poczem dlecu! - szepnęła Maryś, ze s~od- nie kochanka„. ha, ha, hal._ , . 
a!ru, to zamiast mnie, towarzyszyć skiego: oddał lornetkę właścicielce. kim uśmiechem spoglądając na - Nie, tego pani nie zrobi 
~i będzie mój przyjaciel Burski. - Coście tam szeptali z moim - Patrz teraz! - uśmiechnął publiczność. - Z jaką szaloną 1 z zimną krwią rzekł Burski. 
::oprawda jest to człowiek ograni- mężem? się do siebie. przyjemnością wyrwałabym ci bro- - Pozwolę sobie zapytać, d 
:zony i ciężkiego charakteru, ale - Tak, wogóle.„ Kazał mi nie Maryś długo kręciła lornetką, a dt:.„ Obrzydliwe zwierzę! · czego? . 

„ zato przywiązany do mnie i bardzo odstępować pani ani na krok. wreszcie rzekła: - Dobrze. Może mi pani wy· - Bo ja wezmę krzesło, su 
uważny dla Ciebie. Gdy wrócicie - Dlaczego? - ździwiła się. - Nie rozumiem! Dopiero co rnyślać ile jej się podoba. Odpro- w sypialni i będę pani piinowa 
do domu możesz go położyć spać - Przypuszczam, boi się, że iornetka była zupełnie w porządku, wadzę panią do garderoby. Ale -- Pan zupełnie zwarjo a 
w moim gabinecie. pani ma kochanka.. a teraz jest zepsuta. :,amej pani tam nie puszczę! Pan jest taki głupi, że nawe n 

- -· Kiedy ja się niczego nie - Słuchaj pan I - w . . ' ę- Ale w tej samej chwili weso· - Skończony idjotal- jęknęła rozumie., żartów I . 
boję - rzekła żona. ła Maryś. Je§li pan ni • ·i łość zniknęła z twarzy Burskiego. _Maryś. - Przecież garderoba jest - Właśnie, te bt;dę steru 

- No, ale jednak, mężezyzna b~ć grzecznym, . to pa n ~.i - ! Z~liżał się d? nic~ jakiś młodzie- l tylko dla dam! . w sypialni. _Przecie.Z dałem słoi 
w domu._ miast wyrzucę 1 sama µ<>id<s do •mec w smokmgu i wesoło wyma· 1· - Ale może być drugie pam mężowi! 

•.Jdy przyjechał Burski, Kokosz- teatru. chując programem, prqjatnie U· wejście.„ - A ja zawezwę stró~a, . ktl 
kiewicz wziął go do drugiego po- - Tak! - pomyślał Burski - śmiechał się do Marysi. Cymbał! . pana odprowadzi do komtS!lf]ah 
koju i rzekł: chytra jesteś„. Mnie wyrzuci, a -· Wltam panią! Gdy Maryś wyszła z garderoby - A ja zrobi<; skandal I .P 

-- Mój przyjacielu! Zostawiam sama poleci oo kccharka. Znam - Przepraszam! - zasłonił Ma- natknęła się na .Burskiego, który wiem, że iestem pani kochank11 

tonę pod twoją opieką. Proszę cię, wasi rysię Burski. - Powinien się pan 1 podejrzliwie zaglądał przez szparę i że pani jest zazdrosną o sw! 
uważaj na nią. • Powiedzieć ci A na głos r:P.kł: wstydzić, aby w tr..kim stanie pod- w drz łach. pokojówkę. 
prawdę, to niebardzo mi się po· - Przecież on to mówił, a nie chodzić do zamt!ż11ej l<obiety. Czło- · - Jedziemy do domu!- rzekła - Podlec I 
dobają ci młodzi nicponie, którzy ja. Nie wie:n, moie pani nie ma wiek ledwie si~ trzyma na nogsi.ch, energicznie Maryś. - Niech tak b«;dzie. 
g~y się tylko odwrócić, na~ych: żac!nego kochad:a. a pozwala sobie„. -- Aha, nie udało się z ko· 
miast wyrastają w koło niej. Gdy TeTtli sbwy chdał on udobru· - Pan zwarjowałeśl? chankiem-zjadliwie uśmiechnął się . Świeca dopalała się i słabo 
będzie z tobą, . jestem pewien, że chać obral'.oną kobietę, ale Maryś - Odczep sie pani - ryknął Burski. - Jedimy! ś'lil_tlała sypialnię. Na łóżku 
ża?~n. z. n~ch ~I~ odważy się szep· była zła i milcząca. · Bursld. Pokazał język jakiemuś panu, h~e i pończochach leżała Mar 
tac JeJ 1ak1eś 1~1otyzmy. , Burski był skończonym ~ie· Zaciekawiona publiczność po· przyg1ądającemu si~ z zachwytem Widocznie dużo płakała, bo oc 

-- Kokoszkiewicz 1- riekł uro - ( u7wiedziem: do powozu wskoczył częła się zbierać dookoła nich. Marysi i wsiadł do powozu. miała zaczerwienione. 
czysty1!1 głosem ~urski. - Polegaj pierwszy i zajął t:-zy ćwierci !tłe- Twarz Marysi zrobiła się pur· - Szkoda, żeśmy nie widzieli W kącie, na miękkim fot 
na .,mme. ~ak Cl wiadomo moje dzenia, a ~dy po drodze spotkali purnwą, a \\' oczach jej błyszczały przedsiawier.iz. -zwrócił się~ Bttrski siedział półsenny Burski, !11ac 
zyi::1e .. rodzinne było ·niebardzo ~na iumrgo , 1ary~i, ktćry . się grze- łzy. Prr.erażony młodzieniec wzru- do Marysi-podobno dobra sztuka„: nalme gryzł wyjętą z k1es2 
s~czę~liwe: żona uciekła mi z ja· c:t.nie ukłonił, Burski dyskretnie się szył ramionami, ukłonił się i od- Maryś z nienawiśc:ą spojrzała śrut kę oli lornetki i z roztargz 
kimś młokosem I Dlateg-0 tet. Jl.'!.''· ł odwrócił i pogroził mu pi~ścią. s?.f.dł, a Maryś skierowała w stro- w jego niewzruszoną twarz i rzekła~ ~iem spoglądał na śpiącą. A1 


